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Ŝ '  ̂  Cm’ amer' Hio\va w Krakowie 40 h.,
do domu 46 h.
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'W nie zwraca bezimicn-

V otwarte s» wolne od 
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t>yęLtJ Vv'nie zwraca bezimie"- 
Kstów nie uwzględnia.
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leiefon kedascyi Nr. 396.
1 eiefon Administracyi Nr. 2314,

Konto czekowa Nr. 34.095. 
Fach oocztowy na iisty Nr. 166. 
ś.dres te .eg r.: Naprzód Kraków.

Dział inseratowy: 
ul. Gołębia L. 2. I. p.

(Róg ul. Brackiej) 
telefonu Nr. 1354.

Konto czeKOwe 910.
Ceny ogłoszeń: La miejsce wier­
sz- jcci tero 24 n. La miejsce wier- 
sza oecitem w nadesianem 60 h.

Komunikat austryacki.
Urzędowo donoszą dnia 23 marca: Wiedeń. 24 marca.
Na wszystkich trzech terenach woj°nnych żadnych szczególniejszych wydarzeń.

Zastępca szefa sztabu generalnego, oon hioefer, marszałek poiny porucznik.

Komunikat niemiecki.
Urzędowo donoszą 23 m ^rca: Berlin, 24 marca.
Zachodni teren wojny: Sukces koło  lasu Ayo^ourt został uzupełniony przez zajęcie francuskich 

punktów oparcia ua grzbietach górskich na południowy Z3chod od Hauoourt. S prow adzono  
około 450 jeńców. Zresztą ogólny obraz nie doznał żadnej zmiany.

Ataki rosyjskie na fro ic  e  Ryga-Dźwińsk.
Swą główną czynność atakową przenieśli Risyame na wczorajszy wieczór i na godziny 

nocne. Kilkakrotnie ruszyli znacznemi siłami na nasze pozycye w przyczółku mostowym Jalcob- 
stadt z obu stron kolei Mitawa—Jakobstadt i cztery razy na nasze linie na północ od Widz. 
Podczas gdy na froncie na północny zachód od Postaw, gdzie liczba sprowadzonych jeńców 
wzrosła na 14 oficerów i 889 żołnierzy, prawdopodobnie wskutek niezrrrernych krwawych strat 
poniechali większych prób atakowych, wykonali oni szturm Kilkakrotnie z uowemi siłami między 
jeziorami JMarocz i Wiszniew.

Wielkie zużycie ludzi i amunicyi nie zdołało przynieść Rosyannm także przy tych atakach 
i przy kilkakrotnych poszczególnych przedsięwzięciach w innych miejscach najmniejszej korzyści 
wobec niewzruszonej niemieckiej obrony.

Bałkański teren wojenny: Żadnych szczególniejszych wydarzeń.
Ncii. zelne kierownictwo armii.

*«, Pessym iści 
„ pracy politycznej

jjft^Padki wojenne przyniosły ze sobą szereg 
l^ihi n,e przewidywanych w czasie pokoju. 
3 i f.® cenzury, pomimo zamknięcia parlamen- 
C® oh w wojskowych powstają w  opinii pe- 

^Uchy i nastroje, zajmujące wobec tych 
ębne stanowiska i będące— jeżeli nie 

a tyc?0 — to przynajmniej surogatein życia 
^ C ^ g o .  Przeżyliśmy w ten sposób różne 

i oryentacye, ale to wszystko były 
6 <L: , ademickie, nie prowadzące bezpośrednio

W *  801 w tei c^wili — powiada „Wy- 
p r \  ^°zaóskie — przeciwieństwem, mają* 

f i  rQa yczne znaczenie, jest różnica pomię- 
t)ll>6,n2l)0wszechnionem szeroko p e s s y m i -  

*. uzuającym istnienie nieprzełamanych 
V W e’ ^ la P °die cia a*rcyi politycznej, — a 
Jłć, 0 ł̂ » aby j ą  m i m o  w s z y s t k o  r o z w i -  
^Iw.^ywiśeie pogodziwszy się z tymi narzu- 

i od naszej woli niezależnymi wa- 
a. ’■ bez których zaakceptowania byłaby 

lt ^ Ss5VCj'a czcz4 demonstracyą.
K î j^^izm, nie liczący się z żadnymi warun- 

potrzebujący dla tego z niczego re- 
ac i żadnego kompromisu zawierać, ma 

l&Nfc. *e ro^  wdzięczniejszą. Tam gdzie 
° St̂  polityczna musi z konieczności nie 

przykrą i z uczuciem niezgodną rzecz 
uSm C2e®» pessymi/.m m o ż e  być- wyt no-  

1 >noże być podniosły lub ironiczny. Pes- 
j \ v,j .ItlC!że sobie skarbić popularność i isto- 
J d tę i '?-zaość, wysuwając na pierwszy plan 

‘^ a n t r o p i j n ą ,  przyczem nie ponosi 
ry zy k a , bo ta praca wyda zawsze bło- 

Iic 8r!e * pomyślne skutki. Pessymizm może 
tj.|H na sympatyę tych wszystkich czyn* 
C veir ° b c y c h ’ btóre na objawy naszych 

ą aspiracyj narodowych patrzą niechę- 
f ? awet  wprost je zwalczają, bo pragną 
v"'iią aby weszły w rachuioę przy two-
t>s jęs1l°'Vei koustrukcyi politycznej. A zaró- 
sy Praw d4 t°» takich czynników i to
Ijjlłpąf QJ'ch nie brakuje, jak i to, że z całą 

* całym swym silnym wpływem po- 
Atęg °ne~. nasz pessymizm.

bracy politycznej ma więc przeciw sobie 
tiąs 1 z'vartvch przeciwników zarówno w ło- 

jj® ią e^° jak i poza naszem społeczeństwem. 
?bą ma jeden i to decydujący argument: 

23 £*osem pessymizmu i zaniechać 
Pragnącego mimo wszystko budować 

L/ShaJ Przysz|ego bytu, byłooy to objawem 
y* z naszej ’ '  • '  ’ - ; przyszłości,

zQ.° zgubnem zaniedbaniem tej bądź co 
Ostg. CZQej szansy, jaka nam się bodaj po 

* nadarza, aby wejść uapowrót w gro-
V y han8kie-i rzeszy-!V*ła<s Prawdę naród nasz, nie może nic sam 
jtû Óą f A Powinien się zadowolnić wyłącznie 

hą „Poloniae devastatae“? Czy nie ma 
i* i' za al§ żadnego słowa do dorzucenia, któ- 

A a,ż y ć mo g ł o ,  skłaniając, aby się z 
liczono?

0 ntów doprawdy nie brakuje; chodzi 
aby były w stosownej formie i

przez stosowne czynniki w odpowiedniem miej­
scu przedstawione. I bez lekkomyślnego opty­
mizmu możua ufać, że zarówno nad Dunajem, 
jak i nad Spreą znajdą się w danej chwili lu­
dzie, rozumiejący głębiej warunki przyszłego 
życia centralnej Europy i interes własnego pań­
stwa — i że ich będzie więcej, aniżeli to się 
wydaje niejednemu sceptycznemu obserwatoro­
wi nad Wisłą, sądzącemu jedynie na pudstawie 

, . — rządów wojskowysh. Jest też rzeczą 
doniosłą i doprawdy nie bezaadzie|iią, aby z 
naszej strony do tych kół trafić i skutki każ­
dego fałszywego kroku zarówno w tej jak i w 
innej kwestyi należycie wyświetlić.

Wszystko, coby z naszej strony taką akcyę 
ułatwiło, miałoby tem samem pierwszorzędną 
doniosłość. Wobec tego niezmiernie jest ważną 
akcya, zdążająca do utworzenia jedno litaj poli­
tycznej organizacyi. Tylko taka bowiem mogła­
by i na zewnątrz — gdy zajdzie potrzeba — 
uwidocznić, że całe społeczeństwo jednakowo 
czuje; niemniej, że gotowem jest ono całą siłą 
się bronić w razie naruszania zasadn czych dta 

| naszego bytu interesów. Konieczność — nie 
wahamy się dodać: pilna — rozwinięcia takiej 
akcyi przez czynniki polityczne jest chyba dla 
każdego widoczna. Ale i to jest zapewne jasnem, 
że nie możnaby jej skutecznie poprowadzić, nie 
wyszedłszy z wygodnej rezerwy i nie wziąwszy 
na siebie o d p o w i e d z i a l n o ś c i  c z y  n a w e t  
r y z y k a  za jedynie w danych warunkach mo­
żliwy kierunek ogólno narodowej poetyki.

Z Koła polskiego.
Wiedeń, 24 tnarca. 

(Komunikat sekretaryatu). W sali Izby han­
dlowej i przemysłowej w Wiedniu odbyło się 
dnia 23 marca pod przewodnictwem prezesa

Bilińskiego posiedzenie Koła polskiego w obe­
cności ministra dla Galicyi, kilku członków Izby 
panów, i byłych posłów sejmowych, tudzież 54 
członków Koła polskiego.

Na wmosek posła hr. L a s o c k i e g o  został 
poseł Antoni Bomba jednomyślnie przyjęty do 
Kola po:skiego.

Zgodnie z wnioskiem prezesa Koła polskiego 
zapadła następnie jednomyśinia uchwała, aby 
przyjąć do Koła polskiego posłów socyalistycznycń 
dra E. Bobrowskiego, I. Daszyńskiego, dra H. 
Diamanda, Z. Klemensiewicza, dra H. Lieber- 
tnauna, dra Z. Marka, A. Moraczewskiego i T. 
Regera.

Uskuteczniono dalej zmianę statutu co do po­
większania liczby wicaprezasów z 4 ua 5 i  liczby 
czioaków koimsyi parlamentarnej z 7 na 8 , po- 
czem na zaproszenia prezesa Koła polskiego we­
szli do sali posłowie sjcyanstycznl dr Bobrowski, 
Daszyński, dr Diamaud, Klemensiewicz, dr Lie- 
oermanu, dr Marek i  Reger. Poseł Moraczew- 
ski nie mógł zjawić się z powodu obowiązków 
wojskowych.

Po przemówieniu prezesa Koia polskiego i 
o d p o w i e d z i  p o s ł  . D a s z y ń s k i e g o ,  któ­
rych to przemówień Kolo polskie wysłuchało 
wśród poduiosłego nastroju, przerywając je czę­
sto oklasKami, przystąpiono do wyborów.

Piątym wiceprezesem wy ora na posła Ignacego 
Daszyńskiego, a w miejsce nr. Suaroka, który 
ua ręce grupy narodowo-demokratyczuej zrezy­
gnował z goduości wiceprezesa, wybrano wice­
prezesem dra St. Gląbińskiego. Wynik wybo­
rów do komisyi ogłoszony będzie w jutrzejszym 
komunikacie.

Na wczorajszem posiedzeniu Koło polskie na 
wniosek prezesa zatw ieraziłu  bez dyskusyi jedno­
myślnie układ w sprawie rozgraniczenia zakresu 
działania Koła polskiego i N. K. d.

** #
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Do , C z a s u *  donoszą z Wiednia: W piątek 
24 b. m. zbierze się Koto w nowym komplecie, 
więc wraz z polskimi socyalistami, na narady 
w sprawach głównie gospodarczych. W ten sam 
dzień po południu odbędzie się zebranie komi­
syi politycznej, na którem ustalony będzie pro­
gram i skład uroczystego zgromadzenia w Kra­
kowie. Podobno istnieje projekt zwołania ta­
kiego zgromadzenia w palmową niedzielę. Za­
proszeni zostaną naturalnie także polscy człon­
kowie Izby panów’.

Program tego wielkiego narodowego zebrania 
da się z góry przewidzieć. Niechybnie zaapro­
buje ono w zupełności układ, zawarty między 
Kołem polskiem a N. K. N., i dokona rekon- 
strukcyi N. K. N. Zapewne wszyscy członkowie 
N. K. N. złożą przedtem mandaty, ażeby pozo­
stawić zebranym zupełnie wminą rękę. Dotąd 
N. K. N. liczył 20 członków i 20 zastępców. — 
Obecnie, jak słyszę, istnieje zamiar wyboru tyl­
ko członków, a to w liczbie pięćdziesięciu i kil­
ku, ażeby zrobić miejsce dia nowych grup, któ­
re do N. K. N. przystępują. Dalej zajmie zape­
wne zebranie stanowisko co do stosunku do 
Królestwa Polskiego, a może wybierze także 
delegatów’ do traktowania ze stronnictwami w 
Królestwie, celem zupełnego ujednostajnienia 
polityki polskiej. Być może, że uchwalona też 
zostanie odpowiednia odezwa. Stronnictwo po­
dolskie i centrum przed zebraniem desygnują 
ze swego grona członków N. K. N.

Z Wiednia donoszą, że udział poszczególnych 
stronnictw w N. K. N. ma być p r o c e n t o w y .  
Na tej podstawie otrzymać mają w N. K. N. 
do 10 procent: autonomiści sejmowi, centrum 
sejmowe, demokraci polscy, Kolo krakowskie, 
piastowcy, socyaliści; po 5 procent: katolicko- 
narodowa partya, polskie stronnictwo ludowe, 
polska partya postępowa, niepodległościowcy i 
społeczno narodowi, żydzi, miasto Kraków, mia­
sto Lwów.

7. walk na froncie 
Dźwińska.

„D. Tageszeitung“ donosi, że otoczona w le- 
h sie na północ od Postaw przez Rosyan Niemie­

cka grupa w liczbie 50 ludzi przebiła się przez 
przeważające siły rosyjskie i wróciła z 170 jeń­
cami. 19-go rano rozpoczęli Rosyanie ogień hu­
raganowy i rzucili świeże oddziały przeciwko 
naszym liniom; zostały jednak odparte przed 
przeszkodami. — Trzeba się liczyć ze znacznem  
wzmożeniem się rosyjskiej ofsnzywy, jakkolwiek 
odwilż czyni drogi z każdym dniem coraz tru- 
dniejszemi do przebycia.

Jak „Nord. Alig Ztg.‘ donosi, taktyka rosyj­
ska w czasach ostatnich pokazuje, iż Rosyanie 
zaczynają oszczędniej obchodzić się z materya- 
tem ludzkim. Liczyli jednak widoczuie na bar­
dzo pomyślny wynik, gdyż oprócz piechoty 
skoncentrowali znaczne siły kawaleryi dla ści­
gania.

Z Bałkanu.
„ W o jn a  z  R o s y ą  je s t  o b o w ią z k ie m  

R u m u n ii" .
Pismo bukareszteńskie „Mołdawa" stwierdza, 

ze wojna z Rosyą jest obowiązkiem Rumunii. 
Żądamy — pisze ten dziennik — aby kraj nasz 
kontynuował tę politykę, którą rozpoczął pier­
wszy król rumuński i wytrwał w 30-stoletniem 
przymierzu z mocarstwami centraluemi. Żąda­
my, aby Rumunia całą siłą uderzyła na Besara- 
bię i zdobyła na nowo tak świętą ziemię Moł­
dawii; to jest jedyna możliwa polityka Ru­
munii.

S to s u n k i  r u m u ń s k o - b u łg a r s k ie .
(BK). „Utro“ ogłasza interwiew z ministrem 

skarbu Tonczewem w sprawie stosunku do Ru­
munii. Minister powiedział, że dowodom stosun­
ków jak najbardziej przyjaznych jest okoliczność, 
iż poseł iumuński oddał wobec rządu bułgar­
skiego stanowcze oświadczenie, że Rumunia ży­
czy sobie dalszego ciągu dotychczasowych do­
brych sąsiedzkich stosunków z Bułgaryą.

E p ir u s  a  w o js k a  w ło s k ie
„Temps® ogłasza wiadomość agencyi Havasa 

z Aten, według której ua zapytanie deputowa­
nego Spiromiłiosa z powodu pochodu wojsk 
włoskich na Tepelini prezydent gabinetu Sku- 
iudis odpowiedział: Mamy pisemne oświadcze­
nie posła włoskiego w Atenach, że wojsko wło­
skie koło Valony nie przekroczy naszej granicy 
półoocnsj. Epirusowi, nierozdzieinej części pań­
stwa greckiego, nie grozi żadne niebezpieczeń­
stwo. _________

Kronika wojenna.
Ruchoma rezerwa koaiicyi. „Secolo* ogłasza 

następujące iuformacye swojego korespondenta 
paryskiego, który utrzymuje bliskie stosunki z 
prezydentem gabinetu francuskiego Briandem: 
Konferęncya koaiicyi w Paryżu obliczyła wszy 
stkie zasoby wojenne państw koaiicyi w rnate- 
ryale żywym i martwym. Na podstawie tych 
obliczeń zostanie utworzona osobna armia re­
zerwowa, która w miarę potrzeby będzie p r z e- 
r z u c a u ą  n a  z a g r o ż o n e  p u n k t y ,  a więc 
wysyłana to do Francyi, to do Włoch i tak da­
lej. Niestety — kończy „Secolo* — są pewne 
trudności, które powstają z tego powodu, że 
poszczególne państwa koaiicyi mają rozmaite 
cele wojny.

Gfanzywa Rosyan na Kaukazie i w Persyi. „ Daily 
Telegraph* donosi: Armia rosyjska, posuwająca 
się w  kierunku Bagdadu, przekroczyła już granicę 
perską. Inna armia zbliża się szybko do Mossulu. 
Armia rosyjska, która zajęła Erzemm, podzielona 
jest na trzy kolum ny: jedna posuwa się na Tra- 
pezunt, druga na Erzidjan, a trzecia na Karput. 
Wojska rosyjskie, które wylądowały w Atinie, 
przybyły już pod Trapezunt. Otaczanie Trapezuntu 
już się zaczęło. Wszystkie te annie są znacznie 
wzmocnione i doskonale zaopatrzone w działa i 
amunicyę.

Zdobycie ispahanu przez Rosyan. Petersburska 
agencya donosi, iż Rosyauie 19 marca zdobyli 
Ispaban. (Ispahan jest po Teheranie największem  
miastem Persyi. Jest ono centralnym punktem 
bardzo urodzajnej prowincyi, i liczy 80.000 mie­
szkańców. Ispahan jest też siedzibą perskiego prze 
mysłu domowego, ważnym punktem handlowym, 
oraz węzłowym punktem wielkich dróg karawa­
nowych.

Suchomlinow. Agencya petersburska donosi: B. 
minister wojny i członek rady państwa Suchomli­
now został na mocy carskiego ukazu usunięty od 
funkcyi członka rady państwa.

Republika w Chinach. „Associated Press“ donosi 
z Pekinu, że uchwałą gabinetu monarchia znów  
została zniesioną i przywróconą republika.

Wojna w Afryce wschodniej.
Dzienniki angielskie donoszą, iż były wódz 

Burów, a obecny naczelny wódz korpusu ekspe­
dycyjnego, operującego w niemieckiej Afryce 
wschodniej (Deutsch-Óstafrika), generał Smu t s  
przybył do Mombassy i rozpoczął już walki z 
niemieckiemi wojskami kolonialnemi. Angielski 
korpus ekspedycyjny, składający się po większej 
części z  Burów, liczy 17.000 żołnierzy, głównie 
kawalerzystów. Siły Niemców wynoszą według 
Anglików 4000 Niemców i 25.000 krajowców.

Dzienniki angielskie twierdzą, iż zadanie, ja­
kie czeka generała Srnutsa, nie jest bynajmniej 
łatwe. Wyrażają one zadowolenie, iż Portugalia 
wypowiedziała wopię Niemcom, ponieważ obe­
cnie nie będzie mogło stać się to, co się stało 
w Kamerunie, a mianowicie, że wojska niemie­
ckie mogłyby przejść na terytoryum neutralne. 
General Smuts rozpocznie najpierw ofenzywę 
na linii Mombassa— Kilimandżaro, albowiem w 
tej części niemieckiej Afryki wschodniej jest 
najwięcej osad niemieckich.

Belgijczycy rozpoczną atak od zachodu przez 
jezioro Tanganjika, a Portugalczycy od południa, 
lecz w obu stronach teren jest nadzwyczaj tru­
dny do walki.

Czwórporozum ie^  
a Szwecya. &

uzworporozumienie czyni obecnie 
rania, aby dla swej walki ekonomiczni , .
cami pozyskać sobie Szwecyę, która I 
państw skandynawskich pozostawała dok 
w ścisłych stosunkach gospodarczych ^  
cami. — Agenci czwórporozumieiiia> 
jący w Szwecyi, wskazują przedews^f 

| na naturalne interesy, łączące młody 
szwedzki z r o s y j s k i m i  rynkami.  ̂ orfy 

j te znalazły poparcie nawet w centralny1. $ j 
j nie socyalnej demokracyi szwedzkiej xQ̂ e f, 
I przywódcy H. Btantinga. Reprezentant 
j nego rosyjskiego biura telegraficznego 

holruie dr Marków wykazuje, iż Szwecy' 
wobec Rosyi odegrać podwójną rolę: .'„jô , 
dostawca wyrobów przemysłowych > 
rosyjskich inateryałów surowych; 2) $
średnik między Rosyą a nadatlantycK* 
jami. Szwecya więc powinna stać sl-, -):e-p 
tranzytowym dla handlu zachodnio-rosyp^ 
Wykonanie tego planu wymaga dwóch 
linii komunikacyjnych: lmn kóiejowej jj
Kapeliskar i linii okrętowej G otenburg"'^ ii11,, 
Pierwsza część projektu od czasu otwartl 
Sassnitz —Treileborg znalazła sympatycy ^yif 
jęcie w sztokholmskich kolach band * 
Druga część projektu linia okrętowa 
Anglia, wykonaną też będzie niedługo, a 
urząd handlowy oświadczył się za tem P 
niem, wyraźnie nawet zaznaczając, 
ona służyła ruchowi tranzytowemu P N" 
Szwecya—Anglia. Jeśli Szwecya obeiń" 
ekonomicznego pośrednika między Rosy'-,^1' 
ghą, to wtedy stanie ona w szeregu VrL ^  
ków Niemiec i będzie pod wpływem a* 
mieckiej polityki.

U KRONIKA.
Kraków, piątek 24 

Brygadysr Piłsudski jest oczekiwany ^  . . f
wie 28 b . rn. Na cześć wodza ma o d b y ć  
reg uroczystości.

siT
f

Wczoraj oczekiwano przybycia brygady^  J 
sudskiego w Wiedniu. Przyjazd Piłsudski . r  
wielu politykom polskim sposobność osobis^J^  
znania brygadyera. To też w kolach 
przyjęto wiadomość o jego przyjeżdzis * ' 
zadowoleniem. . <P.

Adres Piłsudskismu wysłały kołomyj*’*''6 jj 
nizacye niepodległościowe. Adres podpisał0 .jfj 
warzystw in grem io, kilkanaście cechów ^  
niczych, przedstawiciele korporacyj haud*0' 
wiele osobistości z różnych sfer. ,

Sól. Niesumienni spekulanci rozgłaszają 
tnich dniach w mieście i po kraju, że ^ tfy 
licka i bocheńska, z powodu choróo, które j  ̂
miastach mają się szerzyć, będą zamkni? 
nastąpi wskutek tego brak soli. Wyniki W  jlrt 
mieunej akcyi objawiły się juz wczoraj ptL 
ludzi, tłocząc się wśród ulewnego desze* 
składami soli w Krakowie i Podgórzu, 
sól prosto z wozów. Władze krajowe > _ 
krajowy upoważuiają nas do zapewnień'1*’ ■, 
całej tej pogłosce niema słowa prawdy.

Zgłaszanie się pospohtaków. C. k. a*'gO*'i 
ctwo komunikuje: Ze względu, że ustęp t 
szczenią politycznych władz p o w ia to w y c h ^
6 marca b. r. dotyczącego zgłoszenia 
podlegających obowiązkowi powinności 
prowadzić może do błędnych interpretacyjne j 
mia się, że przepisanemu tem obwieszczę'1 
bowiąziłowi zgłoszenia się p o d l e g a j  A -j1 
w s z y s t k i e  o s o b y  o s i e d l o n e  w G^ 1 ' , 
w Bukowinie i w kraju tym y rzeb yw ają^ '^  .■ 

O ileby osoba tej kategoryi skutkiem 
interpretacyi zawartego w tem obwieszczeń' yh 
pisu nie zgłosiła się dotychczas po myśl* 
szego obwieszczenia, winna celem "'J (jjt- 
swego stosunku wojskowego zgłosić się ^  * 
wo w czasie od 3 do S kwietnia b. r. 'v 
gminnym tej miejscowości, w której tnie*? jo 
dniu 6 marca 1916, zaś w czasie od .n$b} ,c 
kwietnia jawić się do aktu ściślejszego 71 (0^, 
stosunku do obowiązku służby pod orońiA jj. r 
pttifuug) po myśli obwieszczenia z dnia * ,pli% 

Zauważa się dla uniknięcia wszelkiej 
ści, że pod wyrażeniem użytem w obwi 8̂ 
z dnia 6 i 18 marca b. r. , obowiązani ^(rj 
pod bronią“ rozumieć należy wszystk'0..^  
podlegające obowiązkowi powinności ^  

l (wehroflichtisre Personen).
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Świeżo ukończone debaty w parlamencie wło­
skim, w którym słabość Izby i słabość Salandry, 
utrzymały status quo (stan dotychczasowy), nie 
powodując zmian w rządzie, przypomniały znów 
nazwisko Giolittiego, jako przeciwnika uczestni­
ctwa Włoch w wojnie światowej.

Zdawałoby się zatem, iż oba nazwiska Jau- 
resa i Giolittiego można porównywać jako tych, 
którzy przestrzegali swoje społeczeństwo przed 
wkroczeniem na zgubną dla ich krajów drogę.

A jednak jaka olbrzymia różnica tkwi pomię­
dzy obu tymi ludźmi! Różnica, przy której to 
zestawienie wypada niejako jak profancya pa­
mięci tow. Jauresa.

Pomijamy, że Giolitti nie reprezentuje zgoła 
żadnego szerszego horyzontu; interesuje go 
stricte tylko chwilowy interes Włoch. Woli on 
zarobić kompensaty dla kraju, handlując jego 
neutralnością, niż ryzykować — niepewną wojnę. 
Jest, słowem, wzorem trzez'wego polityka bur- 
żuazyjnego.

Ale „trzeźwość* zachowuje i w stosunku do 
siebie! Gdy fala rozuamiętnienia wojennego ude­
rza weń. gdy nań spadają pogróżki i przekleń­
stwa, Giolitti, m a j ą c y  w p a r l a m e n c i e  
w i ę k s z o ś ć  s w o i c h ,  k a p i t u l u j e  p r z e d  
p a r t y ą  w o j e n ą ,  usuwa się jak sybaryta w 
zacisze domowe...

Inaczej postąpił wódz socyalizinu francuskiego, 
inaczej — reprezentant grubszej burżuazyi wło­
skiej.

Pierwszy zginął, drugi wyczekuje zapewna 
tej chwili, kiedy roczpoczną się rokowania po­
kojowe, aby zająć fotel prezydyalny w gabine­
cie jako zrehabilitowany już polityk, a zarazem 
„mąż opatrznościowy* do prowadzenia ukła­
dów...

Żydzi a wojna*
Z  k s ią ż e k  a k t u a ln y c h .

„Die deutschen Juden und der Krieg* von Geh. Kegie- 
rungsrat prof. dr Ludwia Geiger. Berlin.

Znany profesor berlińskiego uniwersytetu posta­
nowił określić w wymienionej broszurze nie tylko 
udział żydów w wojnach państwa niemieckiego, 
ale i rozwój wewnętrznych stosunków w państwie 
wobec żydów jako żołnierzy. Pracę podzielił na

tyzm stał się modą, a popierał go oficyalnie dwor­
ski kaznodzieja Stocker w latach (1879— 1885).

Wskutek tego nie dopuszczano do niektórych 
pułków żydów na ochotników, a w innych nie 
udzielano im nigdy stopnia oficera rezerwowego. 
W latach od 1903 nie dopuszczano żydów do 
szkoły podoficerskiej, a w zasadzie nie dawano 
im nawet stopnia gefreitra. Walki żydów o równo­
uprawnienie, przyznawane im oficyalnie przez 
rządy i cesarza, rozbijały się o nieprzebłagane sta­
nowisko korpusu oficerskiego.

Wśród tego przyszła wojna r. 1314. Żydzi po­
spieszyli ofiarnie do szeregów, nie skąpili darów 
na cele wojny. Ilu ich służy w armii teraz — nie­
podobna powiedzieć, ale bardzo dużo. Komenda 
armii pokazała żydom swą życzliwość przez usta­
nowienie polnych rabinów, co daremnie zabiegano 
w r. 1870. Zarzut tchórzostwa, dotyczący urzędni­
ków centrali zbożowej pochodzi stąd, że handel 
zbożem jest skoncentrowany oddawna w rękach 
żydowskich w Niemczech. Urzędnikami centrali 
muszą być zatem żydzi. Autor skarży się, że tyl­
ko 500—600 żydów zostało oficerami, chociaż 
kolo 4000 żydów zdobyło krzyż żelazny II. klasy, 
a 10 krzyż żelazny I. klasy.

W literaturze znowu żydzi wspierają piórem 
armie. Lissauera „Pieśń nienawiści* Zuckermanna, 
„Pieśń jeźdźca* największym cieszą się rozgłosem. 
Również wiersze Heymanna.

Autor zbiera swe wywody: „Żydzi wypełnili 
swój obowiązek. Nie uważają tego za swoją za­
sługę, lecz domagają się tylko r ó w n o u p r a ­
w n i e n i a  w wojnie i w pokoju*...

Książka ciekawa przez to, jak żydzi ubiegają 
się o względy niemieckie, jak ogromnie zależy im 
na uznaniu ich za Niemców, mimo wszystkich 
upokorzeń.

Iśiwijsli eUi.
Czytelnicy nasi spotykali w przekładzie na 

szpaltach „Naprzodu* humoreski rosyjskiego 
pisarza Awerczenki, przedstawiające w karyka­
turze różne „osobliwości* rosyjskie, zwłaszcza 
z dziedziny urzędowania rosyjskiej policyi i ad- 
ministracyi.

Kto posądzał Awerczenke o zbytnią przesadę

. Jaures a Giolitti.
^fiugięty ideowiec, a giętki oportuniste w walce 

z agitacyą wojenną.
Chroniczne odraczanie przez rząd francuski 

” 0cesu mordercy Jauresa, w polączeuiu może 
. hurtującemi dziś w głębi ducha społeczeństwa 
t{ńicuskiego smutneim przeczuciami codokoń- 
A Wojny — powoduje, iż tajemnica tego inor- 
p1 historycznego, mordu, dokonanego na poli­
s ą ,  który całą swoją energię, talent i wpływ 
*Ucił na szalę, aby zapobiedz wybuchowi woj- 
^  europejskiej na podłożu sprawy serbskiej i 
"OWokacyj rosyjskich wobec Austro-Węgier — 
"^az bardziej podnieca do dociekań.
. ^  niektórych dziennikach wiedeńskich (a o- 
Mnio nawet w budapeszteńskim „Pester Llyo- 
2‘e) pojawiły się jakieś bliższe r e w e l a c y e  

?? do owego mordu — z powołaniem się na 
W ymieniane bliżej źródła szwa;carskie, 
f^asa socyaiistyczua jednaic wiedeńska, czy 

®r*ińska — mająca kontakt przecież ze Szwaj- 
jj tyą tych reweiacyj dotąd nie powtarza. Wi­
s z n ie ,  nie jest ściśle przekonaną o ich auten- 
yczności.
.M ają one tylko to do siebie, że brzmią czę- 
c‘0wo przynajmniej dość prawdopodobnie, 

^rawdopodobnem  jest. że rząd francuski po 
, ybuchu wojny starał się wydobyć od rodziny 
Ł Jauresa pozostare po nim papiery. Sensa- 
t>nî e brzmi wiadomość, jakoby były prefekt 
ko w Paryżu, Lepine wykrył był, iż wyso­
ki'Postawiony polityk francuski maczał w tej 
ę.r°dui rękę, i zwierzył się z tem odkryciem 

Wenceau.
|j Autentycznym zupełnie mógłby być opubli- 
p^any  tekst listu pisanego przez Jauresa do 
jWwódcy socyalistów belgijskich Vandervelda, 
„.Srzewający tegoż do energicznego wystąpie- 

a przeciw zakusom wojennym.
W liście tym znamiennym byłby ustęp :

 ̂ »Nasza sprawa nie może być identyfikowaną 
( ^ s p r a w ą  r o s y j s k ą ,  musimy przeszkodzić, 
ijj k r a j  n a s z  n i e  z b r o c z y ł  s i ę  k r w i ą  
L 5 u m o c n i e n i a  k n u t o w i a d z l w a  b i a -  
^ ? o c a r a .  Europa uległaby pochłonięciu przez

ów kończy się zapowiedzią, że Jaures 
^  cofnie się przed groźbą strajku generalne- 
h.’J aby nie dopuścić do ogłoszenia we Francyi 

Jjd lizacy i.
ij,.:4*, istotnie, zapatrywał się na wojnę wzglę- 
w e. udział w niej Francyi Jaures i te zapatry- 

jdia przypłacił był życiem.
^p tom iast wymagałoby potwierdzenia co do 
^  Wyczności inne pismo przytaczane, jako po- 

mające ze spuścizny po tow. Jauresie. 
ę j . ten zawierałby formalne o s k a r ż e n i e  

^ O e g o  w i n o w a j c y  w w i r  t a k  g r o -  
d l a  n i e  w o j n y  — D e l c a s s e ’ e g o  o 

■k Ozenie do swego programn — zamachu na
J sa-

Ui0 Ures wyrazić miał przeczucie iż w razie o- 
Śo j*eQia mobilizacyi we Francyi nie ominie 

r a> Przyczem m'a* dodać, że Delcasse za- 
w Petersburgu, że w dniu mobilizacyi 

ę le Jaures już uciszonym.
Celnicy nasi wiedzą z tego, cośmy pisali 

'^o^dnio, jak Jaures dążył do wyrównania 
— po ostatniej wojnie francusko- 

*** u '* — konfliktu Francyi i Niemiec, jak 
iNly6 Pogodzenia się obu tych państw prze- 

możność uzyskania dla Alzacyi i Lo- 
w Rzeszy niemieckiej stanowiska, ró- 

Nę iZ?dnego z innemi tej Rzeszy składnikami. 
! bla kultury starcia się dwu państw,
piął .Przewodniej roli w Europie, jak nie pra- 

v/ ryumfu naskroś barbarzyńskiego caratu, 
reszcie dawał do zrozumienia, że ów mi- 

L N j 1 pruski, dla którego r z e k o m e g o  
ś t ^  z a n i a d z i ś  m i l i t a r y z u j e  s i ę  aa-  

A n g i j a, a u t o m a t y c z n i e  s f o l ż e j e ,  
i°!?ot a N i e m i e c  z n i k n i e  p o t r z e b a  
% ? , ° wi a  u g r a n i c  F r a n c y i .  A wraz z 
i - ^ p k n ą  i gorączkowe zbrojenia francuskie... 
A  f 2 tych ogólnych racyj — niezaślepiony 
JJW ^anżow ą Jaures zapewne zdawał sobie 
?j, 0Cle sprawę, iż pomimo różnych kalkula- 
y tZefar^ uti na aliausach, sama Fraucya w 

z Niemcami, jako kraj słabszy, ponosi 
e ryzyko olbrzymich strat.

*

p i ę ć  rozdziałów według dat epokowych: 1) czas 
do 1813, 2) wojny wolnościowe 1813/5, 3) 1815— 
1870, 4) 1870/1 i 5) 1871—1915.

Wojny 1813 /5  wzbudziły zapał żydów, który 
objawia się darami na rzecz wojny i udziałem kil­
kuset żydów w wojnie. Autor wylicza odznacze­
nia współwyznawców oraz ich czyny orężne.

W latach 1815/70  wzmożony nacyonalizm za­
znaczył się w prześladowaniach żydów w Niem­
czech. Żydzi okazywali ducha wojowniczego przez 
sympatyę dla sprawy Greków, j e s z c z e  wi ę ­
k s z ą  dla Polski. „Z tym krajem łączyło ich nie 
tylko podanie o żydowskim królu Szymonie Wahl, 
który przez jedną noc miał nosić koronę na swej 
głowie, lecz ta okoliczność, że w tym kraju żyły 
miliony ich współwyznawców, i mimo różnych 
zmian wcale niezły żywot wiodły*. Piszą więc 
wiersze o Polsce Moritz Hartmann, Moritz Veit, 
Henryk Laube. Jednak w Prusach grożono i ode­
brano żydom prawa służby wojskowej w zamian 
za podatek („Rekrutengeld"). Walka o to prawo 
zajmuje szereg lat do r. 1842.

Jednak i potem zbyt się nie garnęli żydzi do 
wojska, bo ograniczono ich awans, ile, że „nie 
godzi się chrześcijaninowi być podległym żydowi*. 
W r. 1848 i 1864 walczą żydzi przeważnie piórem 
(„Berliner Volkszeitung“, „Gelehrten des Kladde- 
radatsch*).

W 1870/71 uważają się żydzi już za synów nie­
mieckiej ojczyzny, i chętnie biorą udział w woj­
nie. Geiger zaokrągla liczbę żydów, podawaną 
przez statystykę na 4492 do 7000 żydów. Skarg 
na tchórzostwo nie było, owszem, wiele odznaczeń. 
Skarżono się na żydów j a k o  n a  d o s t a w c ó w  
w o j s k o w y c h .  W literaturze znaczą swój pa- 
tryotyzm Julius Rodenberg, Heinrich Schwarchild, 
Auerbacb, Fanny Lewald (przechrzczona).

W latach 1871 do 1915 odżył a n t y s e m i t y z m .  
Wzrostu tego prądu dopatruje się autor w upadku 
liberalizmu, w bogaceniu stę żydów, w ich pyszał- 
kowatości. Odświeżano antychrześcijańskie prze­
pisy talmudu i dzieła Schulchau Arucha. Wskazy­
wano na okrucieństwo żydów przy zabijaniu zwie-

w kierunku satyrycznym, przekona się z nastę­
pujących obrazków, zaczerpniętych z prasy ro­
syjskiej, iż rzeczywistość nie bardzo się różni 
od pomysłów awerczenkowskich.

Oto jak na prowincyi rosyjskiej władze zwal­
czają drożyznę targową (wielkim spekulantom, 
rzecz jasna, włos z głowy nie spada):

„Birżewyja Wiedomosti* donoszą z Charkowa: 
Gubernator charkowski, Kaszura-Masalskij, zja­
wia się nieraz o 8 zrana w sobolowem futrze 
na placu targowym. Za nim postępuje sznur ło­
buzów... Pan gubernator nie ustanowił żadnego 
obowiązującego cennika dla produktów, zwożo­
nych na targ, ale to mu wcale nie przeszkadza 
w wypełnianiu „ojcowskiej* kontroli. Zapytuje 
pierwszą iepszą chłopkę o cenę gęsi. „Trzy ru­
ble* — brzmi np. odpowiedź... Pan gubernator 
bierze gęś do rąk i po obejrzeniu oświadcza, 
że cena za wysoka, zaczem doraźnie skazuje 
sprzedawczynię na 100 rubli kary. Baba w la­
ment, a eskortujące gubernatora łobuzy podno­
szą wrzask i śmiech, bo gęś wędruje do nich, 
przyczem rozrywaną bywa na miejscu, gdyż 
każdy chce z niej dostać kawafek.

O tym gubernatorze wspominał i w Dumie 
kadet Niechludow.

A trzeba pamiętać, że Charków to nie jakiś 
deskami zabity partykularz, lecz większe mia­
sto, posiadające uniwersytet i instytut techno­
logiczny. ^

Inny obrazek już z głębokiej prowincyi przy­
tacza „Riecz*:

Pristaw (komisarz policyi) Janigin wybrał się 
wieczorem (?) dla zbadania, czy w parafii cze- 
snokowskiej nie zachodzą wypadki lichwy ży­
wnościowej. Pristaw odwiedził naprzód popa, 
potem zamożnego kupca. Przy tej okazyi (mimo 
istniejącego zakazu sprzedaży spirytualij, co po- 
winnoby pociągać za sobą brak trunków) spił 
się kompletnie i w nocy w stanie pijanym za­
czął „urzędowanie* — niby to kontrolę od domu 
do domu, budząc mieszkańców i zaczepiając roz­
budzone ze snu dziewczęta. W jednym domu 
porozbijał on całe urządzenie, a gdy na wszczętyrząt, oskarżano ich o mordy rytualne. Antysemi-

RUKARNIA LUDOWA
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hałas powstało zbiegowisko, wydobył rewolwer 
i zastrzelił jakiegoś chłopa. Inny, który chciał 
go rozbroić, uległ zranieniu. Koniec końców 
tłum zdobył przewagę r.ad pijakiem i pristaw 
został zbity na kwaśue jabłko.

Taki przebieg miało tu... zwalczanie drożyzny.
Ale teraz sprawca zamętu i zbrodni chodzi 

swobodnie, a chłopi za bunt oddani pod sąd...

Z frontu  p o lesk ieg o .
Niektóre odcinki frontu poleskiego — pisze 

Roda Roda — są tak bagniste, iż komunikacya 
jest tam możliwa tylko na kładkach, urządzo­
nych na palach, które ciągną się nieraz całymi 
kilometrami. W innych miejscach woda sięga 
nieraz po kolana. Aby w nocy nie zboczyć z 
kładki i nie wpaść w bagno, urządzono wzdłuż 
kładek poręcze z drutów. W odcinkach takich 
niema zupełnie linii rowów strzeleckich, nie 
można bowiem urządzać rowów w wodzie.

Wśród bagien jednak znajdują się suchsze 
miejsca, które podczas przymrozków nocnych 
zamarzają, dając doskonałą sposobność do pod­
kradania się tak dla Austryaków i Niemców 
jak i dla Rosyan. Aby temu przeszkodzić, urzą­
dzono d r u t y  a l a r m u j ą c e  (opatrzone brzę- 
czącemi puszkami od konserw), „świecące we- 
dęty* (rakiety, które przy poruszeniu drutu 
wybuchają), sidła, wilcze doły i naturalnie także 
druty kolczaste. Sidia, przeszkody i urządzenia 
alarmujące strzeżone są przez podwójne straże, 
umieszczone na drzewach. Mają one tam urzą­
dzone wygodne siedzenia, osłonięte przed ogniem 
karabinowym. W bardziej niebezpiecznych miej- 
scaęh stoją przygotowane reflektory i karabiny' 
maszynowe.

Z miasta i z kraju.
Koncert Seweryna Eisenbergera, pianisty, odbę­

dzie się w niedzielę dnia 2 kwietnia w sali „So­
koła*. W programie utwory Bacha, Schuberta, 
Brahmsa, Beethcveua itd. Bilety wcześniej naby­
wać można w księgarni Fr. Eberta (Hotel Saski).
»***?

Wykłady Instytutu ekonomicznego N. K. M. Sta­
raniem instytutu ekonomicznego N. I\. N. odbędzie 
się wykład inżyniera nadporucznika Leona Goebla, 
azefa c. i k. zarządu obrotu towarów dla terenu 
okupacyjnego, pt. „Stosunki gospodarcze na tere­
nie okupacyjnymi4. Wykład teri wygłosi nadpor. 
Goebel po przyjeździe z Wiednia, gdzie ma na po­
dobny temat wykiad, jak to już zapowiedziały 
dzienniki. Wykład nadpor. Goebla, który zajmuje 
bardzo odpowiedzialne stanowisko i zetknął się 
bezpośrednio ze stosunkami gospodarczetui Króle­
stwa, obudzi niewątpliwie wielkie zainteresowanie. 
Bliższe szczegóły zostaną podane do publicznej 
wiadomości.

Za rząd wodociągu miejskiego rozpocznie czy­
szczenie sieci rur wodociągowych dla usunięcia 
nagromadzonego w niej osadu. Czynność ta spo­
woduje chwilowe zmącenie wody od 27 marca do 
S kwietnia kolejno w poszczególnzch dzielnicach.

Dla powstrzymania dopływu zmąconej wody do 
urządzeń wodociągowych można przez czas płu­
kania w odnośnej części miasta zamknąć dopływ 
wody do realności za pomocą głównego wentyla, 
Umieszczonego w instalacyi wodociągowej wr pi­
wnicy lub suterynie realności.

Szkoła i w arsztaty dia inwalidów wojennych.
Staraniem „Sekcyi stowarzyszenia Czerwonego 
Krzyża dla opieki nad galicyjskimi inwalidami wo­
jennymi11 powstają w najbliższym czasie we Lwo­
wie szkoła i warsztaty dla inwalidów wojennych. 
Na pomieszczenie inwalidów wybrano zakład dla 
głuchoniemych, w którym będzie można pomieścić 
100 inwalidów oraz gmach b. internatu rusofil- 
skiego, w którym znajdzie pomieszczeuie 250 iu- 
walrdów. Obydwa gmachy na razie mieścić będą 
warsztaty krawieckie, szewskie, koszykarskie, wy­
rób pudełek i kilimkarstwo, a oprócz tego będzie 
tam lokal dla kursów sklepikarstwa, analfabetów, 
fryzyerskich pomocników i na szkoły ludowe. Po­
wstaną też warsztaty dla ślusarzy, kowali, mala­
rzy i dla wyrobu protez. Pierwsi inwalidzi w li­
czbie 150 przybywają już niebawem do Lwowa i } 
z tą chwilą rozpocznie się nauka i praca w war- I 

| sztatach. I
i C. k. urzgd pocztowy i telegraficzny w Beł z-  > 
i cu został upoważniony do podjęcia prywatnego ;

ruchu telegraficznego począwszy od dnia 2'2-$° 
marca b. r.

Powrót Wydziału krajowego i namiestnictwa  
Lwowa. Z Białej donoszą, że Wydział krajowy 1 
namiestnictwo powrócić tnają do LwOwa  10 2° 
k w i e t n i a .

W sprawie zwalczania wścieklizny psów w fi*'
ficyi wydało namiestnictwo następujące rozporzf-' 
dzenie. Celem powstrzymania dalszego szerzenia si? 
zarazy i rychłego jej sttumieuia uznaje się cal ?  
k r a j  jako z a p o w i e t r z o n y  w ś c i e k l i z n *  
i zakazuje się z niego wyprowadzać psy bez sp®( 
cyalnego pozwolenia odnośnej władzy polityczni 
I. instancyi.

W całym kraju wszystkie psy także czasoW*5 
wprowadzane mają być trzymane d n i e m  i a o d  
na zupełnie pewnej uwięzi albo zaopatrzone 
trwale, gęste kagańce, wykluczające możuość u' 
kąszeuia.

Adres Radomska dla brygadyera Józefa Piłsud'
skiag*. W dniu imienin brygadyera Piłsudski^?0’ 
koła patryotyczue Radomska (gub. Piotrkowski 
wysłały pod jego adresem następujące pismo, op3' 
trzone wieloma podpisami:

„Ukochany Wodzu! Dziś w dniu Twych ira'e' 
nin, wszyscy Polacy naszego grodu i okolicy, n'e' 
zachwianie stojący przy Twoim sztandarze, pfZ6' 
syłają ci z serca płynące życzenia, by z bohatef' 
skiefa czynów Legionów • r * v'

Oby Bóg pobłogosławił Twe czyny i skupił cafó 
Naród przy Tobie11.

yOrgantzacye patryotyczrtf 
powiatu radomskiego

Spis ludności żydowskiej w Warszawie. Sekcy3 
statystyczna przy gminie żydowskiej, ukończ^ 3 
wczoraj spis ludności żydowskiej, sporządzony 03 
15 lutego b. r. na podstawie formularzy, dostał' 
czonych przez rządców domów. Ogółem tegoż do'3 
w Warszawie według spisu znalazło się 350.4D 
żydów.

Podatek na fortepiany. Rada gminna w Gdańsk
obłożyła podatkiem fortepiany. Każdy posiadaj9* 
fortepianu musi zapłacić rocznie 20 marek, poS'3' 
dacz pianina 12 marek.

Uczeń RZĄD OWO UPRAW NIONA□

W  TetuToy □ FABRYKA WÓD MINERALNYCH SZTU-
z koncesyą szynkarską III. k l a s y  g i m n a z y a l n o j  OCZNYCH i 8PECYALNYCH LECZNICZYCH

poszukuje lekcyi □ podam*,i kilku morgami gruntu, 
z a r a s  d o  w y n a j ę c i a

w  W a d o w i t a t h .

Zgłuszenia przyjmuje 
ADWOKAT WODZIŃSKI 

w Wadowicach

1UPOWBR w ślMfitiOWEJ.
n L  Ora Sc Si we i zera J L

■ paryskie ■

Johimbin tabletki
I iakon po 20, 50, 100 table­
tek Kor. 5'50, 12 20, 22-—. 
(Freparatif fortihkateur ssxuel) 
Znakomity środek przy osła­
bieniu obydwu płci (lmpotenz). 
Paryskie spocyainości gumowe 
K. 12.—, 14.—, 16.— za tuzin. 
Wysyłka dyskretna opłatnie 

za pobraniem.
Oom w y s y łk o w y  G. GROSS, 
Budapest VIII., Josefsring 23. 
Korespondencya niemiecka.

Łaskawe zgłoszenia pod M. B. 
do biura ogłoszeń Feliksa 

Stattera, ul. Gołębia 2.

Kaprawy i edczintuii!
u b r a ń  m ą s k ic h

□
au
u
□
□

K. Rżąca i Cfimurski
w Krakowie, ulica św Gertrudy 4

□o
u

□
o
□oo
D
□
O
□

N o w o ś ć  k s i ę g a r s k a !  
L. K ro n e n b e rg a

„B O H A TER ZY"
poemat narodowy 1914 r. — 
fena 80 hal., z przes. poczt. 
86 hal. z polec. 1 K 20 h. 
(także w znaczkach). Zamó­
wienia: L  Kronenbarg, Nowy 
Sącz. Wysyłka tylko za go­
tówkę. Proszę żądać w księ­

garniach.

yUazelkie naprawy okularów 
*■ i cwikierów, wstawianie 
szkieł i t. p. wykonuje naj­
staranniej tanio i szybko  
H. NIEMETZ, optyk i mechanik 
w Krakowie, ui. Karmelicka 15.

i wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz. __
M Lek. krak. polecone przez’ toż Towarz. W/ODY J-j j

wykonu'e szvbko i starannie i 9  MINERALNE, odpowiadające składem chemicznym U  I
" u  r\ 9  wodom:Bilińskiej,Gieshtiblerskiej,SelterskiejVichy, jz*

rJ. D K ftL n r tL U  u  Maryenbndzkiej, Hoinburg, Kissingen, tudzież spa- jrj
ulica Sebastyaha L. 5, I. p. 9  cyalne lecznicze,, jak: litową, bromową, jodową, że- D
Na żądani e przvehodzl do lazistą, kwaśną, oraz wody mineralna narma.,ta prze- Q

dbmu j-* pisa Prof. Jaworskiego.—sprzedaż częściowa w apte- U
L| kaeh i drogueryach. — Cenniki na żądanie franko. D

Panna

Mimo, że wskntek wo]3̂  
towary znacznie podrożajjd 

finna

Ignacy Cypre*
Krsków, Szewska 13/t3

sprzedaje 
po nadzwyczaj1̂ , 
nlzkich cenach- r 
1 Brytania 
Remontoir sysj-j. 
Roskopf z 
carskim werWj  ̂

i pięknym łańcuszkiem tf.v  
zo K 5 90. Amerykański 
ktryczny złoty Remontoir JjD 

A R G U S '1 oprs- szonkowy z marką „Splen3 ,̂ 
cowany zosiał na podstawie zn a -1 nadzwyczaj płaski kawaler*- 
kemitsj metody Ansona dla o- 136 godzin idący wraz z M  
sób, które pragną posiąść pra- ! [jnNm łańcuszkiem K .f- 
k t yc z n ą znajomość języka ] Srebrny  ̂Roskopf^ 3 &

Samouczek

poszukuje posady w handlu 
papieru, jako kasy erka, w le­
pszym handlu lub t. p. Może 
złożyć także kaucję. Łaska­
we zgłoszenia przyjmuje Biu­
ro ogłoszeń Feliksa Stattera,

Kraków, ni. Gołebra l. ~ j  (jjn n aszego  zak ładu  sto jącego
’atwo i~ trwale" Drzrswoir <rn 1 11 O ^  i^two i trwale przyswoić go

Poszukujemy
niemieckiego, a nie mogą ko-!tac  ̂bardzo silny K IB1—; '' j£ 
rzyśtać z nauki w specyalnych i damski Reinonto1 j0. 
instytutach języków (Ansona, i —• Budzik najlepszy K
Berlitza i t. u.). Łańcuszki srebrne od b “ fi

Samouczek „ A R G U S "  poda- i Zegarki złotedamskie od J*| 
|3 materyat naukowy z zakresu =  Bogato l ustrowane c#"8 
życia codziennego systematy-! na żądanie darmo i opłatn|9>

; cznie t to tylko w takich d o - ------------------------------— -M

* D  O  M l ! n i  h t  P 0 (^ ^ o m e n ( l ^  w o j s k o w ą

1 p a s z y m s s t y
obznajom ionego z  ruchem  turbin pa­
rowych i urządzeniam i dla w ysok iego  

napiącia.
Przyjęcie nastąpić może n a t y c h m i a s t .

Inwalidzi wojenni majg pierwszeństwo.
Dokładne oferty z podaniem żądanej płacy 

należy wnieść do
Towarzystwa akcyjnego zachodnio- 
gaiicyjskich elektrowni okręgowych

w Sierszy Wodnej koło Trzebini.

łatw
sobie. LEKCYi ,
n f f i s . »  XIW  S S L

..yęh k .W .r . i .A  _ » S J 5 2 S P 2 ?  S 2 Ś »4

h u r to w n ie  i c z ą ś c io w o  
poleca Dom handlowy

BRACI A R O L NI GCY ,
Kraków. Rynek g L  róg  Siennej.

Zamówienia zamiejsco­
we uskutecznia się tylko 
po otrzymaniu gotówki 
z góry. 5 kg. wiaderko 
kosztuje K. 10’72 opła­
tnie do każdej stacyi po­
cztowej. P. T. Kupcom,

Y Kółkom roln. ilp. wysy- 
X ła się na żądanie spe- 
♦  cyalne oferty.

Najlepsza trucizna
bakcylowa na szczury i my­
szy w Agencyi handlowej, 

Kraków, Podzamcze 20.

Prospekty wysyła bezpła- j ZRjoszen.ia p-odn-*NaUmb>I 
j tnie Wydawnictwo Stanisława r  \
j Goldmana w Krakowie, ul. Sz8w- btattera, G o łę ^ ^ #
1 • — 1ska 17.

Sery, masło,

iW3Tdawea: lęnacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Franciszek Kufaanak.

s a r d y n k i ,  m a r y n a ty  r y . : 
bne, k o n s e r w y  mięsne, drożyzny wolowego i 
S a la m i,  k o s t k i  rosoło- ; kiego innego mięsa f** 
we, z u p y ,  m a r m o la d y ,  18 WSZB u wydawcy- jf 
p o w id ła ,  c z e k o ia d e ,  J e rz y  K r a s k o w 5 
k a k a o ,  ś l iw k i  bośnia- j Krsków, Sienna 5.
ckie, poleca hurtownie!--------------------------

i m m S m u mKrakiw. Rynek 5I. rój aL Siennej. p orzeczk p w o -a g rest ^
 ........ ............ ...........1—  w puszkach 1 kg* r
paka duza jest do sprzeda-; 2 '20 K noleca :
• nia. Wiadomość w' biurze! “  ̂ ^  1 AcK' '
ogłoszeń Feliksa Stattera, Go-1 B a r  A m e r y k a n 5 
iebia 2, I. p. i ul. Szawska 2. >
    — -------------------------- < j lb

Drukarnia L’Jdawa, Kraków. Dunajewskiego i5 (Telefon i


